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Otwarcie portu lotniczego na Okęciu.
Warszawa, 20 (PAT). Dziś o godzinie 10 

odbyło się uroczyste poświę-.enh i otwarcie cy 
wili,: go portu w W arszawie na Okę­
cia oraz urocz f  s ro k i, związane z ohr-.h.idem 
5-leoia, polskich linij lotniczych ..Lot.11. N a uro­
czystości przybyli: przedstawiciele w ładz pań­
stw ow ych, w ładz miejskich, przedstaw iciele poi 
skich linij lotniczych ..Lot1*,' przedstawiciele 
lo tn ictw a cywilnego państw  obcych, którzy  
przylecieli wczora j itd. O cod zimie 10.35 przy­

był na lotnisko przy dźwiękach hymnu naro­
dowego P. P rezydent Rzplitej. Mszę św. odpra­
wił ks. biskup połowy Gawlina, poczem w ygło­
sił on okolicznościowe przemówienie.. Po nabo­
żeństwie wygłosił przemówienie min. kom ..R ut 
■kiwricz. Po przemówieniu nastąpiła .uroczysta 
chwała podniesienia bandery przez F . ' P rezy­
denta. Po zakończeniu oficjalnej części zwie­
dzano urządzenia portu lotniczego,

Przywożę wrażenie wzrostu zaufanie
bezpieczeństwa.i

MIN. BARTHOU O W Y M  KACH SW EJ PODRÓŻY.

Przed Kongresem euchar, 
w Tarnowie.

W Tarnow ie odbyło się zebranie przedsta­
wicieli władz, urzędów i organ i za ry j kato lic­
kich, na którein ks. biskup dr. Fr. Lisowski za­
poznał zebranych z celem i pracam i przygoto- 
wawczemi pierwszego "diecezjalnego kongresu 
eucharystycznego. N astępnie ks. prał. K asper 
Mazur przedstaw ił program kongresu. Kongres 
rozpocznie się w piątek 8 czerwca br. o g. 18 
procesją z k a ted ry  na plac katedralny , w so­
botę 9 czerwca całodzienne wystawienie N. Sa­
kram entu , nabożeństw a i akaćlemje d la mło­
dzieży. po popołudniu nieszpory 7. kazaniam i 
we w szystkich kościołach, wieczorem akadem ia 
d la  inteligencji z referatem  ks. dr. Michalskie­
go. prof. lin . Jag ., wieczorom o 22 rozpoczęcie 
całonocnej adoracji we w szystkich kościołach. 
IV niedzielę 10 czerwca od godz. 1 po północy 
aż  do ran a  Msze św po w szystkich kościołach 
i K om unja św.. p rym arja i zakończenie adora­
cji. o gedz. 0 uroczysta sum a z kazaniem  w 
parku SS. Sercanek. O godz. 10.30 uroczysta 
p rocesja  d.o k a ted ry  na zakończenie kongresu.

Przewiduje się udział w kongresie około 10 
księży biskupów z ks. nuncjuszem na czele. — 
Szczegółowych inform aeyj udziela Diecezjalny 
In s ty tu t A. K.. którego biuro jest przy ul. K a­
tedralnej 6. telef. 110.

KOMITET ORGAN. ZJEDN. CH.-SPOŁ.
W KATOWICACH.

W sobotę popołudniu odbyło się posiedze­
nie kom itetu  organizacyjnego Zjednoczenia 
CŁrześc.ijańsko-Społecznego w Katowicach", na 
fetorem przewodnliiczył dr. Hlond, lekarz z K a­
tow ic, m a n y  działacz, b ra t ks. prym asa Polski 
Na posiedzeniu tern utw orzono Kom itet Org. 
na  województwo śląskie, do k tórego należą: dr 
Hlond. Jan  Pobożny, dr. Jan  S trzoaa z Król. 
■Huty, dr. -Tan Spira. 7. Król. H uty, Antoni Ral- 
<\ee z K atow ic. Ad. Sobota. 7, K atow ic. Jan  W i­
ta c h  7, K atow ic, Otto K otola 7. K atow ic, Por- 
woł P io tr  z Katowic. Marcel W iktor z K ici. 
H u ty  i inni.

OTRULI CÓR Kij. POCZEM POPEŁNIŁ! SA­
MOBÓJSTWO.

Łódź, 29. 4. (PAT). Duże w rażenie wywoła-' 
ła  w sobotę w mieście wiadom ość o -zbiorowem 
sam obójstw ie rodziny znanego przemysłowca 
łódzkiego Damma. Juljusz Param , la t  41 wraz 
% żoną swą 39-letnią Dorą. najpierw  zatruli we- 
ronalem  11-letnią córkę, a  następnie sami za­
żyli trucizny. Rodzinę Dammów w stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala. Dr. Ju l. Damm 
je s t właścicielem fabryki pończoch i uchodzi w 
mieście za człowieka bogatego. W ostatnich 
czasach jednak odczuwał trudności finansowe.
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P ię k n y  su k c e s  P o d g ó r z a .
W yg ra n a  7. Legją 2:0 (1:0.).

Miłą niespodziankę sprawiło Fodeórze k ra ­
kow skiej publiczności, zebranej w liczbie pół­
tora tysiąca osób n a  boisku G arbarni, w ygry­
w ając mecz ligowy z Legją 2:0 (1:0). Mecz t®11 
wygrali k rakow ianie zasłużenie. W pierwszej 
połowi0 gry  za zn a tsy ła  się nieznaczna zresztą 
przewaga Łegji, k tó rej ta  osta tn ia  nie um iała 
jednak  w y zy sk ać . Zawiódł na całej lin ji Na­
wrot, który, nie trafił z trzech metrów do bram ­
ki. Pi»ads?.p a tak i Podgórza były niebezpiecz­
niejsze. Jeden  z nich zakończony zostaje w

Paryż, 29 kw ietnia. Minister spraw  zagra­
nicznych Barthou .powrócił clżiś w południa do 
Paryża z oficjalnej podróży do W arszawy i Pr,a 
gi. W obec przedstawicieli prasy, których przy­
jął jeszcze w pociągu przed przyjazdem do P a­
ryża B arthou zaznaczył, że misja jego nie zosta 

j ła zatrącona żadneni nieorozmuieniem. Podczas 
osobistego spotkania z marszałkiem Piłsud­
skim. którego zasta ł takim samym, jakim go 
poznał podczas zwiedzania, pobojowisk nad Mur 
n,ą i Mozą. w r. 1921, dokonano pożytecznej 
pracy. Nie szczędzono sohie żadnej prawdy, co 
zostało mu ułatw ione przez przyjęcie go przez 
m arszałka jako przyjaciela. Przedewszystkiem

Berlin, 29 kwietnia. Niemiecki kłuli au to­
mobilowy w ydał wczoraj wieczorom n a  cześć 
dziennikarzy polskich przyjęcie, w klerom  m. 
in. wzięli udział poseł polski w Berlinie Lipski, 
komendant. Berlina gen.orał-ma.jor i  iiam nburg. 
w iceadm irał Gross 7, m inister-tw a Heichswchry 

i kilku wyższych urzędników m in is ie rja ln y h  
rządu Rzeszy.

W edle oficjalnej agencji niemieckiej w to-

minucie 20 celnym strzałem K ow alkow skiego.
W ynik 1:0 dla Podgórza.

D ruga bram ka pada w pierwszych sekun­
dach drugiej połowy gry. Zdobyw-a. ją  Garnaj.
Od te j chwili Podgórze je st stroną wyraźnie 
przew ażającą i :z małemi przerwami atakuje 
zawzięcie choć bezskutecznie do końca.

Rogów 3:3. Sędzia p. Gumplowicz do lry .

Cracovia —  Ł. K. S. 4 : 3  (2 :2 ) .
Spotkanie to podobnie jak przedpołudniowy 

mecz Podgórze—Legja miało przebieg niezwy­
kle finocjonujący.

Już w 2 minucie zdobywa Ciszewski pierw­
szą bram kę dla Cranowii. L. K. S. ataku je  ży­
wiołowo i w 25 minucie wyrównuje przez Miil- 
lera. W  4 m inuty później C racoria  prowadzi 
2:1 przez Rusinka. Nie trw a to  jednak zbyt rlłu 
go, gdyż w 44 minucie Otfinowski przepuszcza 
skandalicznie strzał Tadeusiewicza i wynik 
brzmi 2:2.

Gra. k tó ra  do przerwy była wyrównaną, po 
pauzie stoi pod znakiem przewagi Cracowii. Cr,a ku wieczora rozwinęła się niezwykle serdeczna 
covia gniecie a mimo to Ł. K. S. podwyższa rozmowa i dyskusja na temat stosunków  pol- 
z wypadu Miillera w 16 minucie w ynik do 3:2. [ sko-niemieckich, ki ora. w śród-hym nów  narodo-
Dopiero w 32 minucie udaje się Rusinkowi wy- j wych obu państw- osiągnęła punkt knlm inacyj-
równae 3:3. 4 tysiące widzów przyglądających " 
się zawodom nie spodziewało się zm iany tego 
w yniku, gdy tymczasem na S minut, przed koń ­
cem zdarza się komiczny incydent. Bram karz 
Ł. K. S. Piasecki naciskany, zresztą zupełnie 
praw idłow o przez Ciszewskiego, chroni sie w raz 
7,e złapaną piłką... do w łasnej bramki. Sędzia p.
Rosenfeld odgwizduje oczywiście bram kę, cze­
mu tow arzyszy żywiołowy wybuch radości w i­
dzów. Ostateczny -wynik meczu, dzięki nieocze 
kiwanemu postąpieniu bram karza Łodzian 
brzmi 4:3 dla Cracovii.

Król. Huta, 29 kw ietnia (tel. wid. Wisła 
p rzegra ła  mecz ligowy 7. Ruchem 4:1.

W arszawa, 29 kw ietn ia (tel. wł.). Mecz li­
gowy G arbarnia— Polonja zakończył się w yni­
kiem 2:0 dla Garbarni.

Lwów,' 29 kwietnia (tel. wł.). Pogoń poko­
nała. Strzelec 3:0. Spotkanie ligowe.

Poznań, 29 kw ietn ia (tel. wł.). W arta roz,- 
gromiła w mec7,n ligowym W arszawiankę 8:0.

i sytuacji ogólnej. Porozumieliśmy się serdecz­
nie i lojalnie. Przym ierze z Polską zostało 
utrwalone. Polska jer-t potęgą, k tóra jeszc/.o 
nie okazała całej swej wielkości.

CO SIĘ TYCZY WIZYTY W PRADZE.

to nie było tam do rozw ażania żadnej drażliwej 
sprawy. Z prezydentem M asarykiem i min. Be­
neszom przeprowadziłem długie rozmowy, k tó ­
re prowadzone były w- nastro ju  nader serdecz­
nym. W szędzie spotykałem  sio z entuzjazmem 
ludności, która w ten sposób m anifestow ała 
swoją przyjaźń dla Francji. Z podróży swojej, 
jaką podjąłem w interesie pokoju, przywożę za 

omówiliśmy wszystkie sprawy z ministrem : chęcające wrażenie wzrostu zaufania i bezpie- 
Reckiem. mówił p. Barthou. Zbadaliśmy wszyst czeństwa. 
kie problemy, które dotyczą naszych stosunków  co------

Polsko-niemieckie toasty w Berlinie.
G la di,-oh po kilku zdaniach oświadczy], że 
obecnie obie strony uznały, iż oba narody -ą 
wzajemnie na siebie zidane i postanaw iają po­
stępować odpowiednio do tego zrozumienia. 
.Mowę swoją zakończył toastem na cześć naro­
du polskiego, prezydenta państw a i marsz. Pil. 
sulskiego.

Red. Święcicki mówił o sprawności lo tn i­
ctw a niemieckiego i wyrazu! nadzieję, że tech­
nika niem iecka przyczyni się do utrwalenia 
przyjaznych stosunków  między Polską a Niem­
cami. Przemówienie zakończy! toastem na 
cześć narodu niemieckiego, prezydenta Rzeszy 

ny podczas przemówienia w ioeprezydendta khi- i Hitlera.
bu autom obilowego i. odpowiedzi redaktora* W niedzielę popołudniu wydal posrl polski 
Święcickiego. W iceprezyndent niemieckiego kin Lipski herbatkę w której wzięli udział wyżsi 
automobilowego, adm irał w stanie spoczynku urzędnicy i liczni dziennikarze niemieccy.

Konstytucyjne orędzie kanclerza Austrii.
DZIEŃ OGŁOSZENIA NOWEJ KCNSTYTUClJr DNIEM OFIARY.

(Telegtam  w łasny .,Gh Nar.“).

w

POLSKA — AUSTRJA 10:6.

Mecz bokserski Polska — Austria w ramach 
rozgrywek o puhar Europy, k tóry  odbył sie w  
W arszawie, przyniósł zwycięstwo reprezentacji 
polskiej w stosunku 10:6. Zaznaczyć należy, 
że Polska w ystaw iła na ten mecz drużynę re ­
zerwowa.

W iedeń, 29 kwietnia. W związku z wejściem 
życie w d. 1 maja br. nowej konsty tucji au- 

strjack ie j ogłosił dzisiaj kanclerz dr. Dollfuss 
orędzie do społeczeństwa, określając dzień oglo 
szenia nowej ustawy jako mement zwrotny w 
ro/.WGju państwa. Uroczysty charak ter togo 
dnia winien jednak przypomnieć także obo­
wiązki zwłaszcza wobec tych. którzy są bez 
pracy i chleba. Kanclerz wzywa przeto  do skla 
dan ia ofiar na, rzecz bezrobotnych, a. wezwanie 
to dotyczy zarówno osób poszczególnych jak i 
organizacyj.

Zssady  n w e i  kanstytucii Austriackisj.
Wiedeń 29 kwietnia. (Tel. wł). Ogłoszony 

dzisiaj tekst nowej konsty tucji austr. po wstę-

Mniejszościowy rzad radykałów
w Hiszpan̂ '.

(Telegram  w łasny -,G1. Nar.").

Madryt, 29 kw ietnia. Rząd utw orzony przez 
prem jera Sampera sk łada się przeważnie z ra ­
dykałów  i nie różni się wobec tego /.a-sadniezo 
od poprzedniego gabinetu Lerrouwa, W skład 
jeeo  wchodzą: P ita  Romero (radyk.) sprawy za 
gran.. Alonso (radyk.) wewnętrzne. Marraco 
(radyk.) skarb. Cyryl del Rio (postęp.) rolnic­
two. Irano (radyk.) handel i przemysł. Yillabo- 
ods (liber.) oświata. Figuerola (radyk.) spraw ie­
dliwość. Querra del Rio (radyk.) robo ty  pub!.. 
Estadella (radyk.) min. pracy. Cid (ag rar.)-ko ­
m unikacja, Hidałgo wojna.

Ze względu na charak te r nowego rządu 
opinja publiczna nie rokuje mu trwałości. _

pie ..w imieniu Boga Wsz.echmogącego. który 
_>«u źródłem wszelkiego prawa’' określa A ustrię 
jako stanowe państwo związkowe narodu nie. 
mieckiego, oparte na zasadach chrześcijańskich.
W ładzę ustawodawczą, stanow ić będą Rada 
Zw iązkowa (z nominacji na 10 la t). Zgroma­
dzenie Związkowe (złożone z burm istrzów dla 
tajnego wyboru i zaprzysiężenia prezydenta 
związku jafc o też dla podjęcia uchw ały dla w y­
powiedzenia wojny) i wkońcu Sejm Związkowy 
(jako ciało zasadniczo doradcze i uchw alające 
budżet na 6 tygodniowej sesji).

faponja chce zająć Mongolję
zajęcia przez wojska ja-Pekin 29 kw iśtnia. Członek chińskiej rady | w niebezpieczeństwie za. _ _ .

wojennej w Pekinie Hotsinu, "który powrócił z lpońskie. Istnieje możliwość, ze skoncentrowane 
p o d r ó ż y 'inspekcyjnej w głąb Moimoi.it. o św iad -|n a  granicy mongolskiej wojska japońskie zaj- 

cc/.vł, że Mongolja wewnętrzna znajduje się ir.ą Mongolję w ciągu tygodnia.

Wolność seiigijna w Niemczech ro powrócił na swoje stanow isko, po zwolnie­
niu z „aresztu ochronnego", w którym kilka 

Germania'- donosi z Marksteinaeb (TL a:v j miesięcy przebywał. Zandarm erja zdołała zapo. 
denburgja): Cnęgrlaj doszło tu ta j do gwałtów- biec czynnym (!) wykroczeniom. Ks. H e t e r a  
uych demonstracyj przed miejscową plebanią.! ponownie umieszczono w areszcie ,.ochrho- 
Tium 'hitlerow ców. Przyp. Red.) dom agał się n y u r .
usimitetia ks. J . Hessleua/ który właśnie dupie-   W r -
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Poniedziałek 30: K atarzyny  Sencńskiej, Zofji p. 
i Do-nata.
W schód sło ika  4.09, zacli. 18.59 
D ługość dn ia 14 godzin i 20 min.

W torek 1: F ilipa i Ja k ó b a  ap.
W schód tdouca 4.07, zach. 19.
D ługość dnia 14 godzin i 24 min.
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NAGŁY ZGON NA ULICY. Na u!.* Dąbrów­

k i zmarła nagle w skutek silnego krw otoku 
płucnego W iktor ja D obranowska la t 50. żona | 
robotnika, zain. przy  ul. Salinarnej 12. Zwłoki 
po dokonaniu oględzin przez lekarza obwodo­
wego przewieziono do kostnicy cm entarnej.

NIESZCZĘŚLIWY SKOK Z POCIĄGU. Z 
pociągu osobowego, zdążającego z Krzeszowic 
do K rakow a, w yskoczył na Łobzowie F. P a­
protnik , kanonier 6 p. a. 1. W yskoczył on tak 
nieszcząśliwie, że upadając stracił pmyt oirmość.

hBZ3HI GDY KASZTANY ZAKWITŁY.

Od czwartku 26 bm. nowy sukces „UCSEGHY“ .

Fenomenalna komedja jubileuszowa ERNESTA LU81CZA p. t :

KapifaZny romans 
w e  czworo.

i
SZTUKA ŻYCIA
l -enem ena ina  o bsada  ról: żona: M t r i a n ł  H o p k i n s ,  m ai:  E d w a r d  c v e r * t  H o r t o n ,  dwaj 
kochankow ie  G a r j r  C o o p e r  i F r e c f r l c  M o r e k -  — Najp ikan tn ie jsza ,  na jrozkoszniejsza  ko-

ir.edja sezonu. — Prawdziwe cacko filmowe, j a k ie  ty lko  Lubicz s tworzyć  po traf i! I
Zbrodnia na polach K r o w o d r z y .

W soboto po godz. 10 wieczorem na polach 
Krowodrzy koło iX fortu 4 opryszków doko­
nało krwawego napadu na trzech ludzi, piklu­
jących jarzyn na gruntach Kazimierza Ib-Mera. 
Napastnicy przybyli na pole celem dokonania 
kradzieży rumbarbarum, a kiedy napotkali tam 

Wezwane* Pogotow ie Kat. W ojskowe przewin- j ^różującego emerytowanego palacza kolejowe- 
zło go do szp ita la  wojskow ego. i " °  Jana Buczka, rzucili się na niego i zadali

KRADZIEŻ W RZEŹNI MIEJSKIEJ. Dnia 
27 bm. o godzinie 11 doMal się nieznany spraw ­
ca przy pomocy dobranego klucza lub w y try ­
cha do k la tk i w chłodni Rzeźni -Miejskiej, skąd 
skrad ł dwie połówki w ieprza, w artości 100 zł. 
na szkodę Józefa D użyka z K rakow a. Docho­
dzenia prowadzi się.

UKRADŁ MARYNARKĘ PRZEZ OKNO. 
P. E. zamieszk, przy ul. T ureckiej 38 skradł 
nieznany spraw ca z pracowni dentystycznej 
przy  Rynku Podgórskim  13, przez otw arte 
okno m arynarkę w raz z dokum entam i. Docho­
dzenia prow adzi się.
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t l F E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A U K T A G ©
Poniedziałek: ,,ilirla  E fros-1 (Gość. występ 

W. Siemaszkowej).
W-borek: „Pieniądz to nie w szystko-1 (Przed­

staw ienie zakupione przez Z. Z. Z.).

REPERTUAR KINOTEATRÓW . \
AWIT: B ranka sy n a  puszczy. " H 31

W ANDA: „W illy" (Książe A rkadji). '
SŁONKO: P od T w oją Obronę.
APOLLO: Tunel (M. Renaud).
SZTUKA: P owtóŁ Sherloka Holmesa.
UCIECHA: Sztuka życia (Mirjam Hopkins'.,
PROMIEŃ: „ J a k ą  mnie pragniesz11; „ Ja  w 

dzień, ty  w  nocy".
BAGATELA: „Szukam  syna11.
ADRIA: „K ocha —  lubi — szanuje'1 (film 

polaki).
ATLANTIC: „Urwis z IIi;zpanii“ i „Król 

cyganów ’1.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: W poniedziałek 

80 kwietnia 1934, we w torek 1 m aja. w piątek 
4 maja w sobotę 5 m aja „Blond W enus11, w 
joli głównej: M arlena Dietrich.

; mu kilkanaście ran nożem, przedewszystkiem  
w okolicę prawego obojczyka. Zbroczony krwią 
Buczek padl martwy na ziemię. N apastnicy po­
ranili ponadto lżej w ręce syna zabitego Jul ja ­
n a  oraz służącego u R eitera parobka Bakę.

Na krzyk napadniętych nadbiegi posterun­
kow y Donlagała, patro lu jący  w okolicy K ro­
wodrzy, k tóry  wraz z jednym  wojskowym (nie-j 
daleko są koszary  20 pułku piech.j w kroczył j

(S. F.) Jeszcze spoczywałem  w  błogich obje 
ciach Orfeusza, gdy  przez o tw arte  okno w darł 
się niezem trąb a  jerychońska — przeraźliwy, 
donośny, gruby głos.  ̂ ' i •

—  Te Jadw iga szykuj n a  cały dzień prowiant, 
idziemy do L asku W olskiego, dzieciaki niech 
się ubiorą lekko —  bo gorąco.

A więc krakow skie miteszczuehy w ybierają 
się na zieloną traw kę.

Ponieważ ubiegła niedziela była osta tn ią 
przed pierwszym, krakow ianie łącząc- tanie z 
przyjemnem i ko rzysta jąc  z potoków  wiosen­
nego słoiica spieszą tłum nie do Losu W ol­
skiego.

Rodzinne te procesje w yglądają mniej wię- 
Na wezwanie posterunkowego Domagały przy- f ł  -  pierwszy kroczy papa, głowa na­
było wkrótce samochodami kilku funkcjona/ju 'lzU)y; o lf",fc'™ J'  jak  w,elbla-d fow iant-am ., 
szy policji, którzy aresztowali opryszków Na- ( 0 ('!nvrl^  0(* " a udręczoną głowę.
żwiska paru z pośród aresztow anych brzmią: ] ' Viepna ztó I,o k w «‘a otacza czulą, opieką swą

■ drogą trzódkę i co chwila, strofuje:
—  Kaziu, nie biegaj, bo się zgrzejesz. Ka* 

ziu nie zryw aj. Kaziu...
Mniej zagorzali ..tu ryści1’ wylegli n a  plan­

ty, tak , że nie było gdzie palca wcisnąć.
P lan ty  o tej porze są najpiękniejsze. Bzy 

i kasztany  rozkw itły, co akadem icy uważają, 
za najwyższy czas do nauki.

paru
wspomniany Wł. .Misiorek. Ad. .Misiurek (ou- 
kiernik). Stanisław  Jaśka , blacharz i L. Żyła. 
Razem z napastnikam i aresztow ano żonę WI. 
.Misiurka, i siostrę żony. W szystkich umieezczio- 
no w arosztach policyjnych przy ul Kanoni­
czej.

W iadomość o napadzie rozeszła się szybko, i 
po całej Krow odrzy, a  ponieważ napastn icy  już : 
nieraz dali się we, znaki sąsiadom, przeto pod ! 
dom. gdzie ukryli sie nożownicy zbiegło sic 1
w krótce kilkudziesięciu ludzi, k tórzy chcieli wy !

W godzinach popołudniowych zaroił się 
deptak. Klice śródm ieścia opustoszały, nato­
miast parki miejskie i peryferje tę tn iły  Wy­

mierzyć doraźną karę zbrodniarzom. Przybycie ' 4
j ciem i gwarem, ponad którym  k ró h w a ł tlono-

do domu. będącego własnością F ajtćw . gdyż * na czas. P015̂  zaP°b5eSło P°nown«i P r a w e j
w domu fvm m ieszka jedpu z napastników  \Yta , l0zPraw 'e- ł ł 7-i- o godz. 8 rano na miejscu w j-  
desław  Misiorek, pracownik Polskich Z a k ła - : f,ar1b" W i ł a  komisi a  sądowo-śledeza. Głów- 
dów G arbarskich w Ludwinowie., D0 m ieszka-, n«vm sPraw c« śmierci 8uczka iest U  z >',a- 
n ia Misiorka ochronili się wszyscy napastnicy.

śny. przeciągły glos lodziarzy: „Lody, h ']y “ .

Od soboty dnia 28 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 46
*• N ajbardz ia j  sensacy jny  film św ia ta  p rodukcji  1934|5 r.

Powrót Sherlofto Holmesa
A w an tu rn icze  p rzygody najgen ialn ie jszego  d e te k ty w a  św ia ta !  W edług  s łynnej  powieści z n a k o ­
mitego p isarza  C o n a n  D o y a l ’a  Miłość! Zdrada! Podstęp! Zemsta! P rzykuw ająca  treść! K olosa l­
n e  nap ięc ie !  Malownicze tło ! ! R o zw iązan ie  ta jem nicze j  zagadki k ry m in a ln e j . .  — Pap ieroś­
nica k tó ra  przynosi  śm ierć  . . .  w  rolaoh g łównych  : n a ju lub ieńszv  a r ty s ta  e k ran u ,  r a so w y  i męski 
f l l i l / P  R r n n l f  or<17‘ m łodzieńczy  P h j j j n  M n ! m p •  W szyscy  będa  śledzili z zapartym
u  i i » c  U l  U U A przysto jny  a m a n t  * IM 1 l |ł II U I III C i tchem  jego f a scy n u jącą  in trygę.

Dla PP. U rzędników , W ojskow ych ,  A kadem ików  i S tu d e n tó w  za okazan iem  legity­
m acji  zniżki z III miejsca n a  1 m ie jsca ,  z II miejsc  na  fotele

W 200-ng rocznicę zgonu 
ks. G. Gorczyckiego.

W czoraj, w neidzieiy odbyło się w  K ate­
drze na W aw elu uroczyste nabożeństw o w 
2O0-ną rocznicę zgonu znanego kom pozytora 
krakowskiego, ks. Gerwazego Gorczyckiego. 
Sumę odpraw ił ks. dr. St. Domasik, kanonik  ka 
ted ra lny ; okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
dr. Ferdynand Machay na te m at stosunku reli- 
gji do sztuki. Pienia kościelne w ykonały  chóry 
krakowskie: „Echo11, „H asło11, Chór Cecyljań- 
»ki i Chór O ratoryjny pod b a tu tą  dyr. Wallek- 
W alewskiego.

Otwarcie wystawy druków Anczyca.
W sobotę wieczorem w  Czytelni Muzeum 

Przemysł, przy ul. Smoleńsk, odbyło się uroczy 
•te otwarcie pielonej w ystaw y  druków  wielce 
zasłużonej oficyny krakow skiej, Władysława 
Anczyca, W ystaw ę zorganizowało Tow arzy­
stw o Miłośników K siążki w  K rakow ie z okazji 
niedaw nego jubileuszu 50-lecia pracy  zawodo­
wej p. W. Anczyca. ,

Do licznie zebranych przedstawicieli władz 
1 gości przemówił prezes T. M. K.. prof. K azi­
mierz Witkiewicz, podnosząc w ybitną działal­
ność p. A nczyca w dziedzinie piękna sztuk ty ­
pograficznej. N astępnie otw orzył w ystaw ę, obej 
m ującą w szystk ie najcelniejsze druki, jakie 
opuściły p rasę  w oficynie Anczyca w okresie 
osta tn ich  50-ciu lat. W reszcie zabrał głos sam 
'Jubilat, dziękując za urządzenie w ystaw y i 
przybycie n a  uroczystość, poezem przystąpiono 
do og lądania ekspojiatów .

W uroczystości o tw arcia w ystaw y wzięli 
udział m. in.t dr. J. Wyród im. województwa, 
wiceprez. m. dr. Klimecki i nadradca Kubalski 
im. Prezycljum ui.. ks. inf. Ślepicki, ks. prał. 
Skoczyński, prof. U. J. dr. Fr. Walter i dr. Pio 
trowicz, delegaci; Izby Przeni.-Handk. cechu in 
tro ligatorów  z dr. Robertem Jalioda Żółtowskim 
n a  czele, „O gnisko’1 i Gremjum drukarzy, bi- 
bljofilc, reprezentanci św iata literackiego i a r­
tystycznego . oraz przedstaw iciel Redakcji -G lo 
«u N arodu11. W ystaw a o tw artą  będzie ty lko 
krótki czas; zwiedzać ją  można bezpłatnie, (a.)

„Święto Lasu“ .
N a terenie całej Rzpltej dzień wczorajszy 

poświęcony był zaznajomieniu ludności z pięk­
nem lasu.

Również i w- K rakow ie „Święto Lasu11 u ro­
czyście obchodzono. Uroczystość zaczęto Mszą 
św. w kościele św. Anny, odprawioną, przez ks. 
p ra ła ta  Masnego, k tó ry  również wygłosił :rko- 
licznośeiowe kazanie.

Po Mszy św. uform ował się pochód z placu 
Jabłonow skich, k tóry  podążył do Lasu W ol­
skiego. W  skład pochodu weszli: uczniowie
w szystkich krakow skich zakładów  średnich z 
gronem  profecorskiem, harcerze. Podczas poeho 
dti przygryw ała o rk iestra  bursy ks. Ktiznowi- 
cza.

Po przybyciu do Lasku W olskiego w ygło­
szono szereg przemówień, w których podkre­
ślono znaczenie lasu dla pnuetwa. Następnie 
rozdzieloną n a  kilka grup młodzież K om itet 
eprowuadzit po całym Lasku, pokazując szkółkę 
drzewek, zwierzyniec itd. Młodzież w wesołym 
nastro ju  oddala się potem zabawom, k tóre 
trw ały  do godzin południowych.

B yła to  pożyteczna impreza. W yprow adzo­
no młodzież szkolną z dusznych, pełnych kurzu 
ulic i dano jej możność odetchnięcia świeżem. 
wiosennem powietrzem.

Konkurs Ak. Umiejętności na prace
o Śląsku.

Polska Akadem,ja Umiejętności ogłosiła kun 
kurs na następujące tem aty:

1) Osadnictwo jednego z okręgów Śląsk i w 
wiekach średnich. Nagroda wynosi zl, 100(1— . 
Termin nadsyłania prac dO'31 grudnia 1931.

2) H istorja jednego z m iast nu Śhpku. N a­
groda wynosi zl. 2000.— . Term in n:\dsviania 
prac do 31 grudnia 1935.

Prace konkursowa pisano na maszynie, za­
opatrzone nazwiskiem au tora luo godłom w raz 
z kopertą, zaw ierającą nazwisko autora, należy 
nadsyłać w wyżej wymienionych term inaca do 
kancelarji Polskiej Akadem ji Umiejętności. — 
Praca nagrodzona sta je  się w łasnością PoiSkiej 
Akadom,ji Umiejętności, k tóra za-stizega sobie 
piaw o ogłoszenia jej drukiem. Zaraz.em zahrzo  
ga sobie Polska, A kadem ja Umiejętności prawo 
przyznania nagrody ty lko  wówczas, jeśli p raca  
odpowiadać będzie wymogom naukowym.

Wynik konkursu zostanie podany do pu- 
bliczPT'* wiadomości podczas uroczystego pu­
blicznego posiedzenia Polskiej Akademji Umie­
jętności, gdy chodzi o temat pierwszy w czerw­
cu 1935 i1., gdy chodzi o temat drugi w czerw­
cu roku 1936.

Ogień na trybunach boiska ,$ a k k a b i“ .
W czoraj, w niedzielę popołudniu zawezwa­

no straż pożarną na boisko klubu sportowego 
...Makkabi-1. przy ul. Koletek 18. gdzie zapaliły 
się wióry pod trybunam i od niedopałka papie­
rosa, k tóry  wpadł przez szczelinę pod deski. 
Ogień ugaszono przed przybyciem straży  pożar 
ne.j. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności na try ­
bunach nie było widzów, gdyż w przeciwnym 
razie alarm  ogniowy m ógłby wzniecić wśród pu 
bliczności zrozumiały popłoch.

O b e z p ie c z e ń s tw o  i p o r z ą d e k  
u l. R a d z iw ił ło w s k ie j .

Pod adresem tu tejszych w ładz bezpieczeń­
stwa. publicznego zwracają, się do nas miesz­
kańcy i obyw atele ul. Radziwitłowskiej. zw ra­
cając uw agę na fak t, że od pewnego czasu 
najrozm aitsze szumowiny społeczne zakłócają 
spokój w tam tejszej okolicy w  porze nocnej.

-Mianowicie już od zmierzchu począwszy 
przechodzą od strony dw orca kolejow ego ca­
le korowody cór K oryntu, w abiąc przechod­
niów. a zwłaszcza przyjezdnych w ulicę Radzi- 
witłowską, pozostającą sta le  bez opieki poli­
cyjnej. W ślad za koryntiankam i ciągną ban­
dy włóczęgów ulicznych, aby zwabionych i pod 
pitych mężczyzn w tej u licy n ieraz rabow ać z 
posiadanej gotówki, lub garderoby.

Ulica Radziwiłłowska, k tó rą  zam ieszkuje w 
przeważiłcj części inteligencja, s ta ła  się dzi­
siaj terenem nocnych orgij i aw an tu r, co w 
wysokim etiopniu kom prom ituje śródm ieście 
Krakowa. Dlatego też apel do A 'lad z Bezpie­
czeństwa Publicznego o opiekę nad tą  ulicą po­
winien znaleźć poparcie także i w sferach Za­
rządu miasta K rakow a.

 CO’ -
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ŁOPATĄ P() GŁOWIE. Dnia 2B bm. w cza­
sie sprzeczki na tle osobistych porachunków 
Ja n  Siwik ze Spytkow ic pow. wadowickiego 
ugodził cegłą w głowę swego szw agra Jana 
Kubańskiego fuukcj. kolej, zaui, w Spytkowi- 
ea-ch. następnie pcbil go łopatą po głowie, tak , 
że Kubański doznał załam ania czaszki. Kubar- 
skiego w stanie beznadziejnym przewieziono 
do szpitala w Krakowie.

DZIECI POD AUTEM. Dnia 2(1 bm. nie­
znane auto osobowe przejeżdżając przez gm. 

j Zagacie w kierunku Alwerni najechało na la t 
j 9 liczącą, córkę Stan. ifazowskiego, która po- 
j niosła śmierć na miejscu. Sziofer po w ypadku 
| zbiegł w stronę Alwerni. — Fr. Bela. kierow ca 
; samoehodu lir. Potockiej przejeżdżając ul. 

Kościuszki w Krzps7.owic.v-ii potrącił ty  lnem 
kołem G-lelniego Leszka W itkowskiego, sk u t­
kiem czego ten doznał ciężkich obrażeń cie­
lesnych. Chłopca w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala w Chrzanowie.

WYRODNA MATKA. D. 24 bm. F iorenty- 
na Zając. zani. w Szczakowej pow. Chrzanów 
wrzuciła bezpośrednio po porodzie swoje niośl. 
dziecko pici męskiej do dołu kloacznego, skąd 
now orodka wydobyli sąsiedzi po upływie kil­
ku minut. Mimo natychm iastow ej pomocy dzie­
cko zmarło.

POŻARY, POŻARY... Dnia 23 bm. pow stał 
pożar zabudowali Kaz. Jankow skiego, zam. w 
Brzezin, pow. bocheńskiego, k tó ry  zniszczył 
słom iany dach nad domem i stajnię, wozownię 
i 2 chlewy, w yrządzając szkodę na około 1.869 
zł. P rzyczyną pow stania pożaru było lekko­
myślne porzucenie n iedopałka papierosa przez 
poszkodowanego .Jankowskiego. —  D nia 2 t 
bm. powstał poiżar zabudowań A nt. W ilczkow ­
sk iego w Szaflarach pow. Nowy T arg , nisz­
cząc, dach i poddasze domu m ieszkalnego, część 
urządzenia domowego, kopę siana oraz około 
2000 sztuk progów kolej, na opał. Szkoda w y­
rządzona przez pożar wynosi około 5.000 zł. 
Ogień pow stał od iskry  parow ozu .pociągu o- 
sob, K raków —Zakopane, przejeżdżającego w 
tvm czasie obok dom u poszkodowanego.

K O N AR P R Z Y G N IÓ T Ł  D Z IE W C Z Y N K Ę . 
Dnia 23 lun. w  czasie szalejącej w ichury zo­
stał zerwany w ierzchołek olszyny, k tó ry  spa­
dając przygniótł ó-letoią Marię Kudasik^ z 
Oroukowa, w skutek  czego wym ieniona ponio­
sła  śmierć na miejscu.

W ALPACH SPADŁY ŚNIEGI. 
Monacbjum (PAT.). Po kilku bardzo upal­

nych dniach nastąpiło w południowych Niem­
czech gwałtowne obniżenie się temperatury. 
W Alpach bawarskich spadły znaczne śniegi. 
Powłoka śnieżna w Obersdorff ■wynosi 20 cm.

T e a t r  ś w ie t ln y  „APOLLO f i  Kraków
ul. iw . T om asia 11

O d  p i ą t k u  d n ł «  2 7 ,  b m  N»jnowsz» rew elacja! E pokow e arcydzieło  kinem at. św iatow ej
w sp in is ła  uczta artrstyezn* — osnuta na tle genialnej p ow ieśc i, 
znanego pisarza BERNARDA KELLERMANA gigantyczny rozm ach
f  — 2. \Tnniaeia Tli» BftłftWEIlO dOtYCDCMI HATUNEL S zc iy t techniki. N ap ięcie, jakiego nie notow ano dotychczas na 
ekranie. Film ten  niem a so b ie  rów nych w prodnkcji całego iw ia -

SW7 Madeleine Renaud
im ponu jący  l e a a ą w a  f ż s i h i n  w otoczen iu  ty sięcy  UWAGA: dla P.P. Urzęd-
>11 ęskością” U t t W I H  artystów  i statystów , n ik ów , W ojakowych, A ka­

dem ik ó w  i S tu d e n tó w  z* okazan iem  legit. zniżki z III m ie jsc  na I m iejsca z II m iejsc na fotele.
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kapelan w Sidzinie 
kapłan Dziecezji Krakowskiej,
zaopa trzony  ów. S a k ra m e n ta m i  po  d łu ­
gich  a ciężkich c ie rp ien iach  zasnął  
w Pann  d n ie  28 kw ie tn ia  b. r. w  trze ­
cim r o k u  k a p łań s tw a  a  w 25 ro k u  

życia w Soboniowie  p : r a f  ja  Jasło.

E kspor tac ja  zwłok z dom u do kośćiota 
pa raf ja lnego  odbędzie  się w p o n ie ­

dz ia łek  o godzinie  4 po południu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
i eksporlac ja  zwłok na cm en tarz  we 

w torek  o godzinie  9-tej rano.

Xn sm u tn v  o b rzęd  zaprasza
a  o  o  z  f n  a .

Artykuł, którego produkcja się opłaca.
N a rynku  Iniarskim nadal panuje tendencja 

mocna., ceny zwyżkują. Oedią charak terysty- 
czną chwili je s t to. że dokonywam; tran /ak c je  
są. m ale. jakgdyby posiadacze zapasów, które 
niewątpliwie istnieją, wyczekiwali dalszej z wyż 
ki. J a k  dotąd rachuby te się nie spraw dzają. 
Jedyną w iększą trnnza.ki ją. były zakupy przez 
przędzalnie włoskie po dość wysokich renach.

Rosja, k tó ra  jest największym producen­
tem Inn na świecie, ograniczała się do m ałych 
w yłącznie sprzedaży. To sarno stw ierdzić moż­
n a  i na innych rynkach — w ysokie ceny przy 
małych tranzakcjacii.

Trzeba przyznać, że w tych w arunkach mo­
m ent na w ystaw ę Iniarską w W arszawie zo­
sta ł w ybrany nader szczęśliwie. Rolnik nasz, 
gnębiony prawie od pięciu la t niskiemi cena­
mi. będzie się mógł przekonać naocznie o sz.e- 
rokiean zastosowaniu lnu i siemienia lnianego 
n a  potrzeby przem ysłu, a  więc i o zapewnio­
nym zbycie tego produktu. IV czasach dzisiej­
szych jest to  bardzo ważne. A że obecnie ceny 
lnu są bardzo wysokie, przeto dla rolnika b ę ­
dzie to zachętą, nader wielką. Je st to dzisiaj 
jeden z niewielu artykułów  produkcji rolniczej, 
k tórego cena znajduje się ponad poziomem o- 
płacalności z tendencją zwyżkową.

Ce lem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d a  
p ro s im y  © jak  na jrych le jsze  u re -  
gn ie w a n ie  p re n u m e ra ty .

K in o te a t r

P a d  n o w y m  Z a r z ą d e m  K a to lic k im .
1 * '> *'

.< «
d ź w ię k o w y S Ł O M K O u l .  L u b ic z  1 5 .

Od 27 kwietnia br. przedstawia

P O D  TW O JA  OSROISĘ
Maria Bogda Adam Brodzisz.
7. 9.10 w niedzielę  św ię ta  i .8 Maja także o godz. ?! popal.

se r  Tea tru  N arodow ego w W a r ­
szawie. — W rolach g łów nych  
Początek  przedstaw ień  o godz. 5,

najpiękniejszy film 
uczuć religijnych i 
Reżyserował Karol

polski, pełen 
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mydła , kremy, perfum y, w o d y  koiońsfcie,
| i g  kosm etyki ,  gąbki,  g a i a  n t e r  j a toaletowa, 

zioła, chem ikal ja  i t  d.
TOWAR Wr WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie.  Ceny maki*

W ciągu pięciu lat 1039 trupów na kopalniach.
ZE STATYSTYK I W YPADK Ó W  4V GÓRNICTW IE W EGLOW EM .

O sta tn io  m ia ł  m ie jsc e  n a  ,k i lk u  k o p a l 
n ia c h  w ęgła, w P o lsce  sz e reg  w y p a d k ó w  
p rz y  p ra c y , w re z u l ta c ie  k tó ry c h , lic zn i 
g ó rn ic y  p o n ie ś li śm ie rć , lu b  d o z n a li:  p o ­
w a ż n y c h  o b raż eń  c ie le sn y c h . —  R o sn ąca , 
a  w k a ż d y m  ra z ie , n ie  u m ie ją c a  fa la  ty ch  
w y p a d k ó w  n a  k o p a ln ia c h  s ta n o w i j a s k r a ­
w ą b o lą cz k ę  sp o łe cz n ą . A  w ięc :

N a Ś ląsk u  w r. 1927 — n a  o g ó ln ą  liczbo 
w y p a d k ó w  12.077, śm ier te ln y ch  by ło  130. 
c ię ż k ic h  —  -414, lż e jszy ch  —  11.533. W  ro k u  
1928 by ło  ogó łem  12.743 w y p a d k i, w le m  
śm ier te ln y ch  —  148 (w zro s t!) , c ięż k ich  —
371, lż e js z y c h  — 12.224. W  ro k u  1929 — 
o gó łem  10.508. w  tom  śm ier te ln y ch  — ~ ^ > l k o w e ' 
(s iln y  w zro s t)) , c ięż k ich  — 420, lże jszy ch  — i mmm^  
15.874. W  ro k u  1984 —  ogó łem  13.065 w v -} "  
p a d k ó w , w  te in  śm ier te ln y ch  — 149, c ięż­
k ic h  — 378, lże jszy ch  —  13.138. W ro k u  
1931 — o gó łem  12.205 w y p a d k ó w , w  ta m  
śm ier te ln y ch  —  118, c ię ż k ic h  2.690 (w zro st 
o 700 p roc.!) i lże jszy ch  —  9.448.

N a  te re n a c h  w sz y s tk ic h  trz e c h  Z ag łęb i 
w ęg lo w y ch  w  c ią g u  p ię c iu  la t m ia ło  m ie j­
sce 97.121 w y p a d k ó w , w  te in  1.039 śm ier ­
te ln y ch  i 7.479 c iężk ich . T a  p o n u ra  w y ­
m o w a  cyfr m u s i w y w o ły w ać  g łę b o k ie  r e ­
fle k s je . (PA S)

w te rn  101 c ięż k ich , a  22 śm ie r te ln y c h . 
W ro k u  1929 —  138 w y p a d k ó w , w  te in  94 
c iężk ie , a. 28 ś m ie r te ln y c h . 44' ro k u  1930 — 
128 w ypatlków '!"'4v te ru  91 c ięż k ich , a  24 
śm ie r te ln y c h .

W  g osp od arstw ach  ro ln ych  i  le śn y c h .  
44’ r o k u  1928 — 857 w y p a d k ó w , w te rn  129 
ś m ie r te ln y c h . 44; r o k u  1929 —  1.022 w y ­
p a d k i ,  w  te rn  132 śm ie r te ln e . 44’ r o k u  1930 
1.132 w y p a d k i, w  tem  144 ś m ie r te ln e .

C y fry  te  r z u c a ją  j a s k r a w e  o św ie tle n ie  
n a  w a r u n k i  p ra c y  ro b o tn ik ó w  m ły n a r -  

Jsk ic lt, ro ln y c h  i  le śn y c h . 44’ ty ch  dziodzi- 
jn a c h  p ra c y  b r a k  je s t n ie ty lk o  o p ie k i w  za- 
j k re s ie  b e z p ie c z e ń s tw a , a le  n a w e t obow iąz- 

o p ie k i le k a r s k ie j .

‘R a O ie s .

LISTA  W YPADK Ó W  W  M ŁY NA R STW IE  
I GO SPO D ARSTW ACH  ROLNO-LEŚNYCH.

O sta tn io  w e w si S k o m lin  p o w ia tu  44'ie- 
lu ń sk ie g o , p ra c o w n ik  ro ln y  S te fa n e k , p o ­
n ió s ł śm ie rć  w s k u te k  d o s ta n ia  s ię  m ię d zy  
1 iw by~ ni 1 o r a r h i l i  to r  e ~ g o ' —  
44’ z w ią z k u  z to m  I n s ty tu t  S p ra w  S p o łecz­
n y ch  w  W a rs z a w ie  z e s ta w ił p o s ia d a n e  
d a n e  liczb o w e o d n o śn ie  p o d o b n y c h  w y ­
p a d k ó w  w la ta c h  1926—  1930. M ia n o w ic ie :

W  m ły n a r stw ie :  44’ ro k u  1926 m ia ło  
m ie jsc e  149 w y p a d k ó w , w  ro k u  1927 —  182 
w y p a d k i, w  ro k u  1928 — 189 w y p a d k ó w ,

c o d z ie n n ie •W & W D & 1 9
nr teatrze św ietlnym

W yświetla  od dziś n adzw yczajny  p r o j r a m  h n m o r n  i wesotośei.  — Najdowcipniejsza  kom edja
w ied eń sk a  w języku niem ieckimmm najweselszy księże Arkariji. DER PRIN7, 

v. A rkad ien
Skrzący  *ię perłami prom ien is tego  h u m o ru  szam pańsk i  w ir  
kom icznych  sytuacyi  i m iłosnych  a w ao tn re k .  W r o t  główn.

L 'ana  Haid, Willi Forst, Albert Paulig i inni.
M uzyka:  R o b e r t  Stolz. Reż. Karol H art l  — 2 godz iny  bezus tannego  śm iechu  — 2 godziny 

w olne  od t rosk  i zm ar tw ień .  — Po n ad to  w p rogram ie  d oda tk i  dźwiękowe.
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Czy urzędniczce wolne być piękną?

44’ sądzie okręgowym  w Paryżu  rozgrywał 
sio proces, k tó ry  w ytoczyła m adem oissclle M. 
firmie o bezprawne w ydalenie jej z posady. 
Panna M. odznaczała się niezw ykłą urodą, co 
wzbudzało wśród personelu męskiego nieustan­
ne kłótnie, spory o to, kto z kolegów cieszy  
się większemi względami pięknej koleżanki. 
Codziennie w ydarzały  się w biurze zatarg i
0 to. k to  będzie tow arzyszyć p. M„ k to  ją  
odprowadzi do domu. A la  łongue sprzykrzyło 
się to w szystko szefowi, k tó ry  postanow ił 
wreszcie usunąć z biura piękną urzędniczkę
1 przestał je j wymówienie. W ydalona w ytoczyła 
firm ie proces, tw ierdząc, że przyjm ował ją  na 
posadę sam szef widział Ją zatem  i mógt oce­
nili odrazu. jak ą  jest. jej uroda, a że spełniała 
swe obowiązki biurowe pilnie i sumiennie, 
przeto m otyw  pozbawienia jej pracy je st nie­
w łaściwy i pozbawiony podstaw y praw nej. Po 
przesłuchaniu szefa firm y sędzia orzekł, iż 
wydalenie p. M. było niepraw ne i przyznał jej 
odszkodowanie. Rozgłos, jak i zdobyła sobie 
piękna urzędniczka, nie wyszedł jej na złe. 
gdyż otrzym ała zaraz po spraw ie ofertę od 
atelier filmowego Aubert.
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20 TYSIĘCY DOLARÓW  NA BA N K IE T  

FLOTY AM ERYK AŃSK IEJ. 4Y m a ju  w ra c a  
do  X. J o rk u  po dw óch  ła ta c h  p o b y tu  i ćw i­
czeń n a  P a c y fik u  flota, w o jen n a  S tan ó w  Z je­
d noczonych . J e d n y m  z o s ta tn ic h  e tap ó w  m a 
tiew rów  by ła  —  ja k  ju ż  donosiliśm y —  p ró ­
ba. ja k n a jsz y b sz e g o  p rz e p ły n ięc ia  k a n a łu  p a  
D am skiego. W ładze now ojorskie postanow i­
ły  entuzjastycznie pow itać powracającą flo ­
tę. 44’ p rog ram ie  p rz y ję c ia  p rzew idziany  je s t  
ban k ie t, k tó ry  k o sz to w ać  będzie  20 ty s ię c y  
d o larów . 4Veźmie w  nim udział prezydent  
R oosevelt.

W toiek 1 maja 1934 r.
Kraków, ,304.8) G.: 7.00 A udycja poranna: 

11,3ó Program  na dzień bież.; 11.10 P rzegląd 
prasy: 11.50 Wie diun. bież.; 11.57 Sygnał czar 
su. hejnał; 12.05 Muzyka z p ły t: 12.30 44iado- 
mośei m eteor.; 12.55 Dziennik połudn.; 15.05 

| Pieśni m ajow e z Wieży Marj.; 15.20 T ransm isje 
Iz 44’arsz.; 16.50 Koncert, z Poznania; 17.30
Transm isje z W arsz.: 18.50 Program  na. dz. na­
stępny; 18.55 „S ta ry  K raków 1*; 19.10 Rozmai­
tości; 19.15 Pogadanka „Z kajakiem  na wodę”

Lwów. (377.4) G.: 18.53 Biuletyn tu rystycz­
ny: 19.00 ..Jak  obchodzono w Polsce pierwszą 
rocznicę święta Trzeciego Maja".

W arszaw a, (1345) CL: 7.00 Sygnał czasu ł 
pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze‘;; 7 05 Gim­
nastyka; 7.25 Muzyka poranna z p ły t; 7.35 
Dziennik poranny 7.40 D. c. m uzyki porannej; 
7.55 Chwilka gospodarstw a domowego; 8.00 
Program  na, dz. bieżący; 11.40 Przegląd prasy;
11.50 ..Życie artystyczne stolicy"; 11.57 Sy­
gnał cza.su: 12.05 Muzyka popularna (płyty); 
12.30 W iadomości m eteorologiczne; 12.33 I). c. 
m uzyki popularnej z p ły t; 12.55 Dziennik po­
łudn.: 15.05 44'iadoinośeł o eksporcie polskim:
15.10 W iadomości gospodarcze: 15.20 K oncort; 
16.05 Skrzynka PKO.: 16.20 ,.4V ogniu rew o­
lucji rak u  1905'1: 16.35 R ecital śpiewaczy;
10.50 K oncert z Poznania; 17.30 Odczyt: „Sło­
w acki"; 17.50 ..W świecie atom ów 1’; 18.10 Mu­
zyka z płyt; 18.25 K oncert; 18.50 P rogram  na 
dzień nast.; 18.55 Rozmaitości; 19.10 -D okąd 
jechać w św ięto’1?: 19.15 -L istow ne naucz, ro l­
nictw a; '19.25 Feljeton ak tualny : 19.10 W ia­
domości sportowe; 19.47 Dziennik wieczorny; 
20.00 „Myśli w ybrane"; 20.02 ,.44’ik to rja  i jej 
huzar1’ operetka; w  przerw ie: K w adrans lite­
racki: 22.30 M uzyka taneczna; 23.00 W iado­
mości meteorologiczne i kom. policyjny; 23.05 
D. c. m uzyki tan.

Katowice, (395.8) G.: 18.50 Pogaw ędka z 
dziećmi; 19.10 Gawejdka w ędkarska.

t i m r r s t i c z t t -

„ŚWIAT11, —  Nr. 17-ty tygodnika „Świat*
specjalnie szeroko omawia modę wiosenną oraz 
polskie modele na. nadchodzący sezon. —  Xa 
treść sk ładają się: „O brachunki" z bezplano- 
wością życia gospodarczego —  M. Szerera; 
„W izyta m inistra B arthou"; „75 la t „H alek" 
i „Jon tków " —  W . Fabry ; „W ystaw a Zbio­
rów W arszaw skiego Tow. M uzycznego"; dalszy 
ciąg żywej dyskusji na tem at, czy urządzać 
i jak  urządzać „W ystaw ę M iędzynar. w 4Yar- 
sza.wie" —  głos zahiera~L. Niemojewski: „Bo­
haterow ie A rk tyku"; „Śląsk praw dziw y" —  
M. Znatowiez - Szczepańska; „Święto lasu" —• 
J . S. 4Vroczyński; „Newton, kubeł i studnia..." 
(feljeton) —  Bruno 4Yinawer; „Polska Moda", 
„Igo Sym o polskim filmie"; T ea tr, Film, „Ty­
dzień Św iata", Z w ystaw  szkolnych.
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5 9 Kuleczka46
p a n i m in is t r o w a  511. r e p u b lik i .

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z fran cu sk ieg o  
Zofji Skolim ow skiej.

v i r .

P ie rw sze  śn ia d an ie , spożyw ane w m a ­
ły m  p o k o ju , k tó ry  m oje có rk i n az w a ły b y  
..s tu d io " , a  ja  p o p ro sili zw ę m oim  k ąc ik iem , 
je s t  m oją n a jm ilszą  w  c iągu  dn ia chw ilą. Ta 
g o d z in a  bow iem  n a le ż y  do D an ie la , w ted y  
m ożem y, ja k  w  J e n z a t ,  o tw a rc ie  p o ro zm a­
w iać. T y lk o  że wr J e n z a t  ram k i b y ły  od ­
m ienne. L a tem  śn ia d a liśm y  n a  ta ra s ie , a 
k w ia ty  s ła ły  nam  sw oje  zap ach y . P ływ aliś­
m y częs to  sam i. g d y ż  có rk i, n a  pensji 
w  C lern ion t, p rz y je ż d ż a ły  ty lk o  n a  w a k a ­
cje. L ub iliśm y  tę  sam o tn o ść , n ic  zac ięży ła  
nam  n ig d y . P o c z ą tk o w o  D aniel o b aw ia ł się 
zim n a  w si, lecz p rze sz ły  zim y. p raco w ite  
ła ta .  ziem ie pod dob rym  za rząd em  w zrosły  
na, w arto śc i, o b szar ich się ro zszerzy ł i dziś 
n a leż y m y  do b o g a ty c h  ziem ian . N asze có r­
k i będą. m ia ły  b ard zo  ła d n e  posag i i za tę  
cenę n ie jed en  tra f i Sie k o n k u re n t.

Oto i D an ie l; s ły szę  go w sąsiednim  po­
k o ju , po d w u d z ie s tu  la ta c h  w spó lnego  po­
ży c ia , je g o  n a d e jśc ie  sp raw ia  mi zaw sze tę

samą. radość . P sycho logow ie  tw ie rd z ą , że 
m iłość w  m a łżeń stw ie  nie trw a , lecz zam ie­
nia się w  m ocną , trw a łą  p rzy ja źń . N iew icm  
ja k iem  m ianem  nazw ać uczucie , ja k ie  m am  
d la  D an ie la , n ic  trac iła m  czasu  na, ana lizę  
sw ego (serca , lecz w iem , że kocham  m ęża 
calem  m cm  je s te s tw em , że je s tem  gotow a 
do k aż d e j dla. n iego  o fia ry  i proszę B oga. 
rozdaw cY  cierp ień  i radośc i, ab y  k rzyżam i 
i rad o śc iam i życia, ob arczy ł w y łączn ic  nią 
cząs tk ę .

4Ychodzi. w łosy , k tó re  jeszcze zachow a), 
m a w ty ł  od rzucone, czoin g ła d k ie  a p ię ć ­
d z ie s ią ty  rok  życia w yżlnbił mu ty lk o  parę 
zm arszczek  na sk ro n iach . Zaw sze sm ukły , 
w  szafiro w e j p iżam ie jest je sze zn  uroczy . 
Z p ew n o śc ią  um ięj ładn ie  w yala ilam  w b ia ­
łym  sz la fro czk u , lubię ten  ko lo r chociaż 
mię p rzy g ru b ia . lecz za lo  dobrze  odbija od 
mej św ieżej, b a rd zo  św ieżej ce ry  i sądzę, 
że jestem  jeszcze dość mila cl Lu oka.

—  D zień d o b ry . K u leczko , już 
go tow a! To za ledw ie ósm a. widzi;, że 
w a ia ś  -w e zw ycza je z J e n z a t.

—- Je s te m  w ieśn iaczk ą  D anielu i ja k k o l­
w iek  w P a ry żu  n ie 's ły c h a ć  k o g u ta , budzę 
się w ów czas k ie d y  piać zaczyna. L zas ła ­
d n y . mój k o c h a n y , la to  sic  już zbliża, m y ­
ślę, że i .m inister I11?1 sw o je  w akacje . \

•—  N ie ta k  d łu g ie  jak  poseł, gdyż fu n k ­
cje m in is tra  d a ją  w ięcej p racy .

P rz e n o sz ą  tacę  ze śn iad an iem  i n ak ry -

jesies
zach o ­

w ują  s to lik  p rzed  oknem , za k tó ry m  zb ie­
ra ją  się  już m e w róble.

—  44’idzę. że ilość tw ych  p e n s jo n a r iu ­
szy  s ta le  się  pow iększa.

—  T ak . je s te m  coraz  w ięcej z n a n a  
w  d z ie ln icy  za m ieszk an e j przez ty ch  p a ­
nów .

—  G dzież one p rze b y w a ją , gdzie m ają  
sw e g n ia zd a ?  T o ta je m n ic a ?

—  Ależ n ic . la sek  je s t  n ied a lek o , w y ­
b ie ra ją  sie ta k  ja k  m y  do P a ry ż a  po z a p a ­
sy . pożyw ią się i w ra ca ją  do sw ych  w ill na 
p rzedm ieściu . W idzisz, ja k ie  to  p roste .

—  W szy stk o  rozw ik łasz  i -w ytłum aczy.-/ 
K u leczko , w szy stk o  d ia c ieb ie  p ro s te , n a - : 
sze córk i bardz ie j sk o m p lik o w an e  niż j 
m arna.

—  Do* i a . ta k . nie przeczę, lecz K lnrcia  
lubi k o m p lik ac y j.
Daniel, ja k  paw  g d y  roz tacza  ogon, mo- 
7. zadow olen iem :
—  D ozia z k ażd y m  dniem  p ięk n ie jsza . 

W czoraj, w operze , b y ła  n a jład n ie jsz a  ze 
w szystk ich  p an ien  n a  sa li. um ie u  o ubrać , 
je s t d o n raw d y  cza ru ją ca .

—  T ak . um ie się u b rać , je s t ła d n a , m o ­
czą. lecz te  w szy s tk ie  zew n ętrzn e  za le ty  
budzą tro ch ę  łęk u  w e m nie: p rzy c iąg a ją  
oczy  i w zb u d zają  podziw , nie d ługo  zacho ­
w am y ją. w  tłom u.

—  N ie będzie  mi pilno  w y d ać  Dozi za 
m ąż. b ęd ę  b a rd z o  w y m ag a ją cy  dla niej.

nu

W!

N aiw ność  m ężczy zn y , k tó rem u  się zd a je , 
że z n a  życie .

•— C zy sądzisz  D an ie lu , że c ó rk a  z a p y ta  
się  o tw e pozw olen ie g d y  zechce o d d ać  
kom uś se rce?  N ie. w ięc też  po w in n iśm y  b y ć  
ostrożn i i czuw ać n ad  p ię k n y m  n aszy m  m o 
ty łem , b y  za n ad to  nie zb liża ł się do p łom ie­
ni, k tó re  pa lą .

—  C zuw ać —  to  do cieb ie należy .
—  T a k . lecz je s te m  żoną m in is tra  a ty  

D an ie lu  p rzy jm u jesz  w sz y s tk ie  zap roszen ia . 
T w ierdzisz , że to  k o n ieczn e , b y w am y  w ięc  
z naszem i có rkam i.

—  Ś w ia t p o lity cz n y  n ic m oże b y ć  n ie ­
bezp ieczny  d la  pan ien  d e  S erig n y .

—  Może sic  m ylisz, s ta ry  a ry s to k ra to !
—  Co to  m a  z n a cz y ć?  <
•— N ic k o n k re tn e g o , lecz m am  sic  n a  

baczności. N ie lub ię ob co k ra jo w có w , a t t a ­
che* am b asa d , k o rz y s ta ją c  ze sw ego ty tu ­
łu . b y  się w k ręc ić  w szędzie, gdzie p rzy jm u ­
ją ich am b asa d o ra .

—- N ie bądźże śm iesznie za k u tą  F ra n ­
cu sk ą . m usim y  zach o w y w ać  d ob re  s to su n k i 
z sa siad am i. je stem  m in istrem  h an d lu , m oja 
d ro g a .

—  A propos, pan ie  m in istrze , chcę p o ­
m ów ić z tobą  o ro ln ik ach . M iałam  dziś lis t 
7. O w ernji od  naszych  sąsiadów , ż a lą  się na 
cen y  tra n sp o rto w e  i w ogóle n a  w aru n k i ro l­
n ic tw a.

(Ciąg dalszy nasUyn).
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Plotki wiosenne.
IM

Kino Swit wbmibM

Od so b o ty , 28  k w ie tn ia Kino Swit i

D o K edakcji napłynął zbiór bardzo intere- 
iw jących zadań, ułożonych przez naszych Czy­
telników. To też  w num erze dzisiejszym zamie­
szczam y k ijka różnorodnych zagadnień, k tóre 
wzbudzą zapewne zainteresow anie — W ogóle 
przewija .się przez zadania wiosna, maj, 3-ci 
Maj —  wszyscy są uniesieni, porwani budzącą 
się naturą , zachwyceni pięknością zielonych 
p 'an t. ucieszeni słoneczną pogodą.. Tylko mój 
znajomy (star}’ zrzęda) powtarza codziennie: 
„Oj. jak mi w kościach strzyka, ju t r o , będzie 
deszcz!" I oczywiście nazajutrz niema deszczu 
bo nawet „w arunki atm osferyczny1) są dla nas 
na tyle p rzychy ln i. że pozwalają ty lko na dro­
bny deszęzek v nocy...

Mieszczuchy, na gwałt w yrywają za miasto, 
by pilica zaczerpnęły podmiejskiego tlenu, au ­
tobusy są przepełnione, a chłopcy, dosiadają 
swych barwnych, stalow ech koni. na które 
niedawno urządzono w Krakowie formalna

obławę... Służba bezpieczeństwa ścigał? ■ na 
m otocyklach zgonione mustangi- -rowerowe po 
prerjach Błoń. jak  cowboje z lassam i w ręku. 
W  tym w ypadku lassem był nakaz karny...

Me niej w daw ajm y się w szczegóły te j 
tragedii ludzi młodych, którzy ns wiosnę, chcieli 
pobasać na swych koniach z dzwonkiem — pi 
szący te słnw ajsam  musiałby sięgnąć do a rse ­
nału sm utnych wspomnień z własnych doświad 
czeń...

Mimo cuunej wiosny, mimo pociągającego 
uroku spacerów wśród świeżej zieleni — m ło­
dzież uczy się. przym yka oczy n a’ rozkosze 
sielskie - anielskie —  bo do końca roku szkol­
nego ty lko jeszcze półtora miesiąca . . .  Po 
drodze w dodatku dwa wyboje wywiadówek 
(jakżeż, la Iwo się potknąć), potem sąd- przy­
sięgłych — konferencja promocyjna wreszcie.-., 
no. o tern można jeszcze porozmawiać następ- 
nvm razem. ' - i

Rozwiązanie zadań.
Nie dużo Czytelników pokusiło siiP o  roz­

wiązanie krzyżówki z ub. numeru Działu Mło­
dych. — Znaczenie w rrazów  jest następujące: 
(słowa poziome’/ — Ewa. jer (wsp.), lis. gra. 
ban, KOP. pawęż. oro. alo. kara. Adam. aga. 
ula. l.a tyn . mat. w ir. osa. kos, kir. mir: i wy­
razy pionowe) — erg. ala. Jan . s ; \ .  Iława,

tiar p ,1. parol, żaden. oda. ami. Ola, gem. Atos. 
dur. tok. wór. ośni. akr.

Rozwiązanie,j-zarady brzmi:, rzezim ieszek .
Dobre rozwiązania zadań powyższych nade­

słali: K. Zawadzki. O. Szczepaników na (Frysz- 
tak . Z. Porzesty. Arab. .Mors, ■ Fr. Lewandow­

ski. Z. Korsak Wl. Zimnr.

Nowy zbiór zadań.
T rudny wybór —  trudna rada... Z pośród 

licznych nadesłanych pra< musieliśmy wybrać 
k ilka, rpsztr odkładając- do n a s t ę p n e g o  nume- 
rll. —  Z odłożonych zadań należy wymienić 
kunsztow ną krzyżówkę E. K z Zatora, przed­
staw iającą... uśm iechniętą twarz ludzką. Z li­
stów do r,edakcji trzeba wspomnieć o jp m ie  
Araba, k tó w  w odpowiedzi T\ ,-zosow i pisze. iż. 
nie chce sio wysilać na opowiadanie na tle 
egzotycznemu ponieważ... nie jest Arabem. Bie­
dne . . A r a b 1* powolnie sie przyiem  na mnie jako

na św iadka, iż on z A rabją nie ma nic wspol 
nego... Co do mnie, to z spokojnem sumieniem 
mogę po.-wiadi-zyć twierdzenie naszego egzo 
tycznego w.ipolpra.owńika...

P rzysłane do Redakcji impresje wiosenne są 
nastrojowe. Iccz dość nieokreślone tak. że n a­
razić ich nie zamieszczamy.

Ale teraz już. czas do nowych zadań! Na 
pierwszy ogień damy efektowną krzyżówkę 
O. Szczepauikówny.

Dziś • ^ j s e t s a c y j n i e j c i z r  * film nowej produkcji „ P ó iam o u n tu * .  Zwolennicy 
s i ln rc h  em oc^j b ed a  mieli w sp an ia łą  uczię . I

BRANKA SYK A PUSZCZY
Główną rolę gra odtwórca tytułowej postaci „KRÓLA DŻUNGLI*

fiPfłilhP w Pdrtnerami s3 Werw* H il l ie  l N o a łt  B ^ tr y  
UUului Ul OUUD OoraZ 0 niezwykle emocjonującym scenarjuszu.

DodatkM Komedjd dwmaktowTa i tygo d n ik  P a ra m o u n tu ,

Trzy w yśw iet lan ia  w clnie powszednie  o  godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele  i Święta 
lak t e  o ?■ o popoi. — Zniżki d »  P. Akad. (za l e g i t J  i uczn. szkół  ś reda .  (w m undur-  f  

karb# przy Rasie, t .eny  miejsc od groszy. Zniżki i legitymacje  w ażne .  ]
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Niemiecki pqiie,iant. KawAl Lindc-mann. skon slruowftł samolot, bez motoru, popędzany «1ą  
nóg człowieka, Urządzenie podobne jest do row eru. Niewiadomo jednak, jak w ypadły pierw­
sze-próby z -pomysłem ...nowoczesnego Ik a ra11. .Maszyna wazy 85 kilogramów a rozległość-

' pskrzydel jej ym ifk i 8 metr.
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Na tonie natury.
Odpowiedz na ankietę; Gdzie i jak pragnę spędzić wakacje?

Gdy pomyślę o wakacjach, to czuję w. so­
bie ty le radości, a zarazem’ tyleuprojektóły Knu­
je sie po głowic, aż trudno się zdecydować na 
jeden z tysiąca: Najwięćej- pociąga punie wy­
cieczka na kajaku. Czy mcgą.jby,ć milsze^ w a­
kacje. niż takie ..k a jak o w e1, w k lory eh czło­
wiek powraca do natury , żyje jej ży-cism od 
dycha jej tchnieniem i jest naprawdę szczf) 
śliwy. GdyRcm lak bvl;i whtścaeielksj ■ • kajaku , 
wybrałabym się na I.itwc i popłynęłabym C zar 
ną Hrańezą v,” ślad mej ulubionej autork* AA.
Miłaszewskiej. -która śliczną . wycieczkę , swoią 
na ka jak i ..Robrze”  opisała, w-.swój. p o w iję ?  
p. t. ..Czarna H ańcza11. ''I i ciał a bym to wszyst­
ko zobaczyć, co Mitaszewska widzjala i w ‘tak ' knyc-h rzekach 

knej a prostej przedstaw iła fomie. Zobaczyć

poszarpane, upoCze jiz ic ro  W ig m  z starym  
klaoztorem na wybrzeżu, i stare olliw*ymy 
drzewnie ponad kanałem Augustowskim i ty le 
pięknych, niecodziennych rzeczy?

A teraz ileż uroku będzie miało takie żv 
cie proste bez wymysłów cywilizacji, jak elek­
tryczność i telefon. ■ kuchnia -gazowa, pociągi 
itd. ifci. .lukimże l>lo,g.im spokojem można u ra ­
czyć biedną mieszkankę wi-clkiego m iasta! Gdy­
bym zaczęła d a l e j  snuć- w;n»tek w akacyjny, m a­
wiałabym pisać dnłntą jeszcze• stronę jte j.tn  koń­
czyć wypada. My ślę. ż» dużo Czytebiików zgo­
dzi się ze mną.y.że najpiękniejsze w akacje K> 
spędzone na w o d n e j  włóczędze po naszych pią-

 oo-

Znaezetile wyrazów, pionowo: 1. okres sza­
łu , 2. trucizna 3. transport tow arów  na pu 
styni, 4 republika. 5. najwyższa karta , 6. litera 
g recka, 7. budowle egipskie, S. podgórze ta ­
trzańskie, 0. zapach; poziomo: 7. wykrzyKiiih 
S. rzeka na półwyspie apenińskim. 10. zaimek 
osobowy (1. mu.), 11. niodzowna część .statku, 
12. okres czasu. 13. laczka leśna. 14. miara po­
wierzchni 15. now-oczesny środek komunikacji. 
16. postać biblijna 17. kawa! lodu. 18. rzeka 
na pograniczu F rancji i Niemiec. 10. księga 
kościelna. 20. dźwięk muzyczny. 21 poeta poi 
ski, 22. m iasto w Egipcie. I l3 t! liczba, 2 i. oka­
zały dom wiejski. 25. w ygnaniec. 26. litera 
(fonet.)., 27. barw ny obraz, im itujący malowidło 
olejne 28. miasto w Polsce. 20.; gniew (łać.l.

Zanim przejdziemy do dalszy cli zadań, mu­
szę uzupełnić listę tych. którzy dobrze rozwia 
zali zadania — V\ rzosem. Oprócz rozwiązań 
nadesłał on szereg nowych zadań. które w y­
korzystam y przy najbliższej sposobności, dalej 
projekt nowej ankiety i odraził odpowiedź, ua 
ni?. Sądzimy, że Czytelnicy nasi pójdą w ślady 
W rzosa i odpowiedzą na pytanie: „Gdzie i jak 
pragnę spędzić wakacje?"

W dalszym ciągu zamieszczam v szaradę 
Morsa. Dla ułatw ienia dodać możemy, że jest

okolicznosuowa w związku
■ świetf-rn narodowem.

z zbliżaiącem się

SZARADA. 
Uoż.ył Mors

Druga. piąta — 
■Szósta, piata —
< 'zw artą, p ią tą  -  
Pierwszą, piątą - 
P iąta , druga —  
Czwarta, -wspak

to grecka litera, 
znów idzie na. ranę
- jedząc się otwiera.
— rzeki im ws-trzymane. 
to hiszpańska.-rzeka, 
pierwsza — -w rachunku

na. końcu.
Pierwszą i piątą — gdy żar U ńieba spieka. 
Murzyni chronią siebie przeciw- słońcu.1- 
1 nióać —1 napewno. napew no znajdziecie;' 
Lak niedomyślni nie jesteścre--'przeoie.* *

Dajemy wreszcie na zakończenie — również 
okolicznościowy —  loę-ogryf O. Szczepani­
kowi! v.
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Znaczenie wyrazów: 1. bożęk nanrr.n. 2. s ta ­
ropolskie nazwisko. 3. k rz a k .-4. okrycie^ 5. ze­
branie, więc po iń k j) , 6. młode ryblŚ, 7. opie­
kun zbiejrow m uzealnych 8. im -potok. 9. kryi?- 

“ty .ogrodow e 10. w ielkie!kapitały , I I .  pieczywo 
weselne jra wsi 12. obw-watel Rzcszw, 13.„sprzęt 
(zćlrobn.),, 14. fn. plan, i 5. nam iastka. 16..czło­
wiek obeznany z prawem. 17. generał polski, 
k tó ry  walczy! w \m en-ce.

Rozwiązania, powyższych zadań nad-clac 
można do/10-gó maja włądznie. '

NagTodę za rozwiązań i-■ z -l.iń ub. numeru 
wylosował Wrzos.

-c o -

Od Ailm nistracji.
PrusiKsy P. T. A b b n e itć W  

c r a c  sy lj* p  t*t n r e n u t a w r a t y

mai.
P ® w B « c * e Ś H ie  z w r a c a  w y  s i t  

ń o  w s z y s tk ic i*  a b a a e n t ^ w  za™ 

l e g a j ą c y c h  z p r e p n m ^ r a t ą  z  

r ą c e m  w e z w r a a ltn *  a h y  / • c h « ł t i '  
m ie z w łą c z n ie  z a le ^ łe ^ ic i  
n a ć .

POD MOSKWĄ ZNALEZIONO KOŚl 
PRZEDPOTOPO\\ EGO MAMUTA. Podczas b 
dowy kanału W ołga— Moskwa znaleziono r 
statnio w- kilku miejscach kości mamutów 
Apecjalnem zainterosowaniem cieszy się odkry 
cie w pobliżu stacji Jaebjoina gdziu znalezio 
no -niem al cały szkielet tego przeuputopo-p e 
go zwierzęcia. Odkrycie to ma -wielką warto?'- 
bowiem ■/.;■/ yc/.a,j z-najduje stę tylko po-szezg- 
gól-ti-e lioSf-i mamuta. SzkielH. oddany zrwfał 
do Muzeum moskiewskiego.

K rd iw o a  •* „Głoa N u o o h "  % agr, oagow. K. Eoiei.**, h « U k^o r  o d g a m td z , Dt Jcwkh W awałj*ioT»k_ L n u u j» ł*  O(kotui N aród*'1 poa u n .  R. I tfk fc
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